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Ziele lfiepety Anglicy po raz czwarty w historii 
atakują kolonie francuskie

Przyglądając się z bliska róż­
nym faktom gospodarczym w 
życiu, przyznać musimy, że roi 
się ono od wszelkiego rodzaju 
cudów ...złotych.

Starsze pokolenie z kraju przy­
pomina sobie, że np. za parę bu­
tów płaciło się przed 1914 r. (prze 
liczając na złote)--- 15 zł. Taka
sama para butów po 1930 r. ko­
sztowała 30 złotych, czyli dwa 
razy więcej-

Majątek ziemski, wart przed 
¡1914 r. (w przeliczeniu) około 
90 tys. złotych, można było na­
być w 20 lat później — za 30 ty­
sięcy złotych, czyli 3 razy mniej.

Innymi słowy 1 złoty ulokowa­
ny w obuwiu, był wart sześć ra­
zy tyle, co ten sam złoty, umie­
szczony w majątku ?

Spadły ceny ziemi ? Oczywiś­
cie, tylko szkoda, że to właśnie 
największe bogactwo typowo roi 
niczego kraju tak straciło na war 
tości... «

Warto, dla sprawiedliwości, 
zaznaczyć, iż nietylko u nas były 
takie kłopoty.

Wadliwość opierania pienią­
dza na zlocie nie jest odkryciem 
nowoczesnym. Oddawna juz wy­
kazała to nauka. Systemowi te­
mu, popieranemu przez „metali- 
stów1’ (oparcie pieniądza na me­
talu - złocie, srebrze i t. p.) prze­
ciwstawiano system „nominali­
stów” (wartość nominalna, opar­
ta na przymusie państwowym). 
Ten drugi system był też stoso­
wany w wielu krajach po poprze­
dniej wojnie, np. w Rosji, Niem­
czech, Polsce i t. p„ gdy z braku 
złota, wartość pieniądza ustana­
wiało państwo- Były tu także wa­
dy, bo niekiedy rządy drukowa­
ły zawiele pieniędzy, nie obraca­
nych na konkretne i rentowne 
potrzeby i przychodziła — przy 
niehamowanej spekulacji — zna­
na nam wszystkim — inflacja.

Nowoczesny system gospodar­
czy musi znaleźć lepsze rozwią­
zania finansowe, a teorie „nieta- 
listów” i „nominalistów,, może 
pójdą do muzeum.

Nowy Świat pewnie nie zna 
tych kłopotów ?

Po ukończeniu wojny o Niepo­
dległość, Stany Zjednoczone za­
ciągnęły w Anglii pożyczkę w wy 
sokości 600 milionów funtów 
sterlingów. W chwili zawierania 
tego układu, powyższa suma — 
(opartych na złocie) — funtów 
odpowiadała wartości 18 milio­
nów bel bawełny lub też 25 mi­
lionów ton żelaza.

W 20 lat później, gdy Stany 
Zjednoczone spłaciły już prze­
szło połowę długu czyli 350 ty­
sięcy funtów sterlingów, za 
pozostałą sumę, 250 tys. takich 
samych f. st. można było nabyć 
30 milionów bel bawełny, lub też 
32 miliony ton żelaza.

Znaczy, że zamiast jednej tony 
żelaza (jak wynikało z układu 
pożyczkowego) Stany Zjedno­
czone musiały zwrócić 3 tony, a 
zamiast 1 beli bawełny — 4 bele".

Co na takie cuda mówią wiel­
cy Amerykanie?

W książce „Moje dzieło i ży­
cie”, słynny miliarder i przemy­
słowiec amerykański, Henryk 
Ford, pisze : „Trzeba ludziom 
pomóc we właściwej ocenie pie­
niądza. Musimy im powiedzieć, 
czym jest właściwie pieniądz i 
na czym polegają sztuczki obec­

Rodacy w Rumunii
liczba nymBukareszt. — Ogólna 

uchodźców w Rumunii wynosi 
obecnie cztery i pół tysiąca. Naj­
liczniejszymi skupieniami poza 
Bukaresztem sa : Craiova (436). 
Targoviste (424) Buzau (405), 
Turnu - Severin (363), Baiie Go- 
vora (258), Campulung (203).

Na terenie rumuńskim niezwy­
kle ożywioną i pożyteczną dzia­
łalność prowadzi Amerykańska 
Komisja Pomocy Polakom, po­
siadająca 15 ognisk. Komisja nic 
ograniczyła się tylko do działal­
ności kulturalnej i wydawniczej, 
prowadzonej tam nb. bardzo in­
tensywnie i na prawdziwie wy­
sokim poziomie. Obecnie komi­
sja przeprowadza akcję naprawy 
odzieży i obuwia uchodźców, 
przeznaczając po 4 tys lei na 100 
uchodźców. Naprawa dokony­
wana jest w miarę możności we 
v usnyiii zakresie.
' Narządzeniem władz rumuń­

skich uchodźcy z Brali zostali 
przeniesieni do Dragasam, rodzi­
ny zaś z dziećmi w wieku szkol­

nego systemu, który narody i 
państwa oddaje pod władzę ma­
łej garstki. Pieniądz powinien 
być zawsze pieniądzem. Stopa 
ma zawsze 12 cali, a kiedyż do­
lar jest dolarem ?”

Tak sądzi jeden z potentatów 
amerykańskich i to wtedy, gdy 
Stany Zjednoczone mają 9/10 
złota całego świata...

Czyżby więc ten „złoty cielec” 
dokuczał nawet swym wybrań­
com ?

R. U.

GENERAŁ ANTONESCO 
POJEDZIE DO BERLINA 

I DO RZYMU
Bukareszt. — Wizyta gen. 

Antonesco, wodza Rumunii do 
obu stolic „osi” jest przewidzia 
na w bliskiej przyszłości.

Chwilowo jednak obecność 
w kraju gen. Antonesco jest 
konieczną.

NOWE ALARMY 
W SZWAJCARII

Genewa. — Zarządzono ?no 
wu alarm lotniczy w Szwajca­
rii na skutek ukazania się ob­
cych samolotów nad jej tery­
torium, a w szczególności nad 
Bienne, Delemont i Solerc.

Wobec przelotu, dokonanego 
na znacznej wysokości, nie zdo 
łano ustalić ilości i przynależ­
ności państwowej tych samolo­
tów.

STOSUNKI 
GRECKO - TURECKIE

Ankara. — P. Saradżogłu. mi 
nister Spraw Zagranicznych 
Turcji przyjął ambasadora 
Grecji p. Raphael i odbył z nim 
dłuższą rozmowę.

W dniu poprzednim Prezy­
dent Grecji gen. Metaxas przy­
jął także ambasadora tureckie 
go w Atenach.

Jak donoszą, przeprowadzo­
ne rozmowy dyplomatyczne 
grecko-tureckie miały na celu 
omówienie wspólnego stanowi 
ska obu krajów w sprawie żą­
dań bułgarskich.

SCHRON DLA 750.000 OSÓB 
W LONDYNIE

Londyn. — Władze tutejsze 
rozpatrują projekt zamienienia 
części korytarzy i linii londyń­
skiej kolejki podziemnej „met­
ro” na schrony publiczne, w 
których mogłoby się pomieścić 
około 850.000 ludzi. Rzeczozna­
wcy badają możliwości wypo­
sażenia tego olbrzymiego schro 
nu w konieczne instalacje hi­
gieny i bezpieczeństwa.

JUGOSŁAWIA
OTRZYMAŁA OD GRECJI 

„WOLNY PORT” 
W SALONIKACH

Ateny. — Rząd grecki posta­
nowił udztelić Jugosławii t. zw. 
„wolny port” w Salonikach.

Chodzi tu o umożliwienie Ju­
gosławii korzystania z tego por 
tu bez żadnych ograniczeń cel­
nych, czy wwozowych.

Handel zagraniczny Jugosła 
wii uzyska w ten sposób nowy 
cenny ośrodek ruchu handlowe­
go z krajami zamorskimi.

do Craiovej. W Dragasani 
uruchomiono pełne ognisko 
Amerykańskiej Komisji W Cam­
pulung - Muscel została rozsze­
rzona działalność ogniska Komi­
sji. Dobrze przedstawia się też 
na tamtejszym terenie sprawa 
szkolnictwa, jak też i ruchu har­
cerskiego.

_Eskadra angielska otworzyła 
ogień przeciw miastu Dakar, usi 
łując wysadzić na brzeg swoje 
wojska.

Nie po raz pierwszy francuska 
kolonia Senegal była atakowana 
przez wojska angielskie.

Senegal został zabrany po raz 
pierwszy Francji przez Angli­
ków w 1758 roku, — wrócił do 
Francji na podstawie traktatu 
wersalskiego 1783 r„ — został po­
nownie stracony w 1809 r. i od­
zyskany ostatecznie w 1815 r.

Miasto Dakar, założone w 1857 
roku, liczy obecnie 34 tys. miesz-

Operacje wojenne
Nowe ataki na Berlin i Londyn

samolotów niemieckich 
brytyjskich.
podaje :
samolotów brytyjskich 
niemieckie.

i

i

WYKAZ STRAT
POWIETRZNYCH..

Londyn podaje ;
18
5

Berlin
20 
4

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
Londyn. — Podczas nocnego 

nalotu eskadry niemieckie przy­
puściły gwałtowny atak na Lon­
dyn, rzucając bomby na stolicę 
i jej przedmieścia. W ciągu ca­
łej nocy słyszano nieprzerwaną 
kanonadę. Bomby ciężkiego kali­
bru spadły na szereg dzielnic, ni­
szcząc domy i magazyny. Poza 
tym bomby spadły w kilku pun­
ktach południowej Anglii.

W nocy samoloty brytyjskie 
dokonały ataku na Berlin, wy­
wołując liczne wybuchy i poża­
ry. Ciężkie bombowce atakowa­
ły fabryki Siemens i Halskie, pro 
dukujące sprzęt elektryczny dla 
armii. Zanotowano 2 wielkie po­
żary. Nieco później samoloty 
brytyjskie atakowały elektrownię 
w Berlinie i w Friehrichsfeld. 
Inne ciężkie bomby spadły na 
wielkie piece hutnicze w połud­
niowo - wschodniej części Berli­
na. Koło lotniska Tempelhof 
rzucono bomby na jeden z mo­
stów kanaiu.

Poza tym eskadry angielskie 
prowadziły systematyczne bom­
bardowanie portów. zajętych 
przez nieprzyjaciela jak : Osten­
da, Calais, Cherbourg, Le Havre

W Rzeszy lotnicy brytyjscy 
uszkodzili wielką elektrownię w 
Finkenhcerd, koło Frankfurtu 
nad Odrą, węzły kolejowe przy 
Magdeburgu, składy w Hamm i 
Brukseli, baterie na przylądku 
Gris - Nez, szereg lotnisk oraz 
konwój morski koło Terschel- 
ling, gdzie trzy bomby trafiły w 
jeden z okrętów, powodując je­
go zatonięcie.

Lotnicy angielscy stoczyli kil­
ka walk powietrznych z nieprzy­
jacielem, który usiłował prze­
drzeć się przez zapory koło Dor­
set i Bristol. Szkody są nieznacz­
ne i mało ofiar w ludziach.

Ogółem strącono 18 samolo­
tów niemieckich, a Anglicy stra­
cili 5 maszyn, z czego 3 pilotów 
uratowano.

W Afryce samoloty południo­
wo - afrykańskie dokonały nalo­
tu na lotnisko włoskie w Scias- 
camanna (Abisynia). Kilka cięż­
kich bomb spadło na lotnisko i 
jeden z samolotów włoskich na 
ziemi, został zniszczony. Doko­
nano też innych lotów wywia­
dowczych- Aparaty' włoskie uwa­
żały się nad Kenya — w Majwr i 
Tana, nie wyrządzając większych 
szkód. Jest kilka ofiar w ludziach. 
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Lotnictwo niemie­
ckie dokonało szeregu lotów ob­
serwacyjnych i bombowych nad 
terytorium angielskim i nad 
Londynem. Rzucono bomby w 
okręgu Dover, Folkestone, As- 
hebrown. niszcząc urządzenia 
komunikacyjne.

W Sou tli iiinpion trafiono w 
fabrykę lotniczą. V. Hastings, 
Newhaven i Brighton uszkodzo 
no porty. Stoczono szereg poty­
czek powietrznych. U brzegów 
Irlandii zatopiono i uszkodzo­
no 3 statki handlowe. U ujśca 
kanału Północnego łódź moto­
rowa niemiecka zatopiła statek 
o pojemności 7.000 ton.

W nûcy dokonano ataków na 
Londyn. Liverpool i Cardiff, ni 
szcząc urządzenia portowe. 

kańców i jest połączone koleją 
z St - Louis i z Niger.

Jego naturalne położenie stra­
tegiczne zostało uzupełnione ro­
botami, które dają flocie francu­
skiej poważny punkt oparcia.

Baterie nadbrzeżne w Daka- 
rze, odegrały poważną rolę w ob­
ronie miasta przed eskadrą an­
gielską.

Jak wiadomo Dakar jest bar­
dzo ważnym węzłem komuni­
kacyjnym, w stosunkach z Ame­
ryką północną i południową.

Zawijają tu okręty ze wszyst­
kich stron świata, a linie po­
wietrzne odgrywają nie mniej­
szą rolę-

Samoloty angielskie usiłowa 
ły przedostać się do Berlina, 
ale były odparte ogniem arty­
lerii przeciwlotniczej. Kilka 
bomb spadło na szpital i na 
dzielnice mieszkalne. Wybuchłe 
pożary szybko ugaszono.

Nieprzyjaciel stracił 20 ma­
szyn. Brak 4 samoloty niemiec 
kie.
KOMUNIKATY WŁOSKIE

Rzym. — Samoloty brytyj­
skie atakowały Tobruk, przy­
czyni bomby wybuchowe i za­
palne spadły na domy i 2 szpi 
tale.

Jest 15 zabitych i 70 rannych. 
Jeden z samolotów angielskich 
został zestrzelony. Kilku ran­
nych i trochę szkód od bombar 
dowania zanotowano w Kufra. 
W Afryce wschodniej włoskie 
samoloty bombardowały obje- 
kty wojskowe w Rdza oraz obo­
zy koło Cuneima. Anglicy zrzu­
cili bomby na Diredawa, ale 
bez wyrządzenia szkód.

Sprawy wileńskie
CZAS PRACY...

W sowieckich 
utrzymano dawny

Od 1-go września na Litwie 
urzędowanie 
państwowych 
od godz. 9 do 
7 godzin.

republikach
czas pracy.

trwa w urzędach 
i samorządowych 
16. a więc dawne

*
FILMY W WILNIE ..

W kinach wileńskich grają 
wyłącznic filmy sowieckie.

I lak ostatnio przez ekrany 
przesunęły się takie obrazy : 
„W kraju wyborgskim” („trze­
cia seria wspaniałej trylogii o 
bolszewiku Maksimie"), „My z- 
Kronsztatu”. „Przepiękna Wa- 
sylisa” (Wasilisa prekrasnaja). 
„Podrzutek” (Komedia produk 
cji Moskfilm).

O pierwszym z tych obrazów 
pisze „Prawda wileńska’1 : „Fil 
mu tego nic pozwolono wyświe 
tłać za Smetcnowskiego reżi­
mu’1.

w 
wy

WYSTAWA MALARZY...
Mała r ze, przebywając y 

Wilnie, zamierzali urządzić 
stawę swych prac w Pałacu Re 
prezentacyjnym.

Z nieznanych powodów odmo 
wiono im zgody, wobec czego 
wystawa ma odbyć się w pała­
cu Ogińskich przy ul. Śniadec 
kich.

* *

WŚCIEKŁE PSY
W WARSZAWIE

Fuehrcr weterynarzy Rzeszy 
dr. Weber bawił w „Guberna­
torstwie”., gdzie szczególnie in­
teresował się chorobami koni 
oraz wypadkami wścieklizny u 
psów, które pokąsały w War­
szawie wiele osób.

„Bank Emisyjny” „guberna­
torstwa” ostrzega przed fałszy­
wymi banknotami 1 i 5 zlotowy 
mi. jakie pojawiły się w obie­
gu. Banknoty te nie posiadają j 
znaku wodnego. !

ANKIETA LITERACKA...
Jak donosi „Prawda wileń­

ska” gazeta „Literatura i Sztu-

gu-

NOWE PISMO 
WŁOŚCIAŃSKIE

Bukareszt. — W ..gen - 
bernatorstwie” silnie reklamo­
wane i kolportowane jest cza­
sopismo dla rolników p. t. 
„Stew — gazeta włościańska”.

Drugi numer iej gazety zaczy­
na się bardzo zachęcająco ariy 
kułem p. t. „Matka Boska Siew 
na”. W rubryce „Co słychać w 
kraju” i „Najnowsze wiadomo 
ści ze świata” przedstawia się 
wydarzenia z ściśle z propagan­
dowego punktu widzenia. Te­
mu samemu celowi służy arty­
kuł p. t. ..Polscy wójtowie opo 
wiadają o pracujących roda­
kach w Rzeszy”.

Lotnictwo francuskie 
bombarduje 
Gibraltar

Vichy. — Władze francuskie 
powiadamiają, że w odpowiedzi 
na bombardowanie Dakaru przez 
eskadry angielskie, poważne 
francuskie siły powietrzne bom­
bardowały port Gibraltar.

Czeterdzieści pięć ton bomb 
zostało rzuconych na arsenał. 
Stojący w porcie wielki okręt 
angielski został ugodzony przez 
bombę. Zaobserwowano dużo 
pożarów.

Wszystkie francuskie samolo­
ty powróciły do swych baz.

I

SZCZEPIENIA OCHRONNE 
W KRAJU

Warszawa. — W Warszawie 
zarządzono dodatkowe szczepie 
nie przeciw ospie i błonicy dzie 
ci. urodzonych w latach 1933- 
1939. Są to szczepienia obowiąz 
ko we.

W Krakowie zarządzono przy 
musowe szczepienia przeciw 
ospie dzieci urodzonych po 
sierpnia 1939 r.

31

NOWI DYREKTORZY 
AGENCYJ POLSKICH

Vichy. — juA już donosiliśmy 
na miejsce Konsulatów powsta 
ły Agencje Polskie, których dy­
rektorami na terenie Francji 
nieokupowanej są:

IV Marsylii, 2 pl. St. Fereol 
— p. Jan Małęczyński;

W Nicei. 25, rue du Rivoli — 
p. Zbigniew Szubert;

IV Tuluzie, 72. Rd. de Stras­
bourg — p. Bernard Fuksie- 
wieź;

IV Lyonie, 2. rue Jacques de 
Boissieu — p. Domański.

MISTRZ PADEREWSKI
OPUŚCIŁ SZWAJCARIĘ
Genewa. — Mistrz Ignacy 

Paderewski, zamieszkały do­
tychczas w swej posiadłości w 
Morges, okręg Vaud — opuś­
cił Szwajcarię, udając się na 
stałe do Stanów Zjednoczonych 
— przez Lizbonę.

ka” przeprowadziła ankietę 
„wśród pisarzy polskich, i bia 
łoruskich, zachodniej części 
Białorusi", na temat „z czym 
spotykacie pierwszą rocznicę 
zjednoczenia narodu białorus- 
kieg'?”.

Na ankietę odpowiedziało 
wiele osób o nazwiskach dotąd 
nieznanych, ale tylko jedna oso 

a ba o nazwisku polskim, .fest (o 
p. Janina Broniewska, która

’pisze" „powieść dla młodzieży, 
poświęconą życiu dzieci w no­
wej rzeczywistości sowieckiej”

PO PÓŁTORA KG CHLEBA 
TYGODNIOWO

Kraków, — W gen. guberna­
torstwie obniżono dotychczaso­
we rację chleba.

Pisze o tym „Goniec Kraków 
ski”:

Ludność aryjska i żydowska 
otrzymywać będzie obecnie o 
250 gramów chleba mniej, niż 
dotychczas.

Ponadto zostały wprowadzo­
ne nowe kartki aprowizacyjne 
dla dzieci, ale tylko dla aryj­
skich. przyczyni norma tygod­
niowa chleba wynosić będzie 
750 gramów, a więc tyle, ile do­
tychczas otrzymywały dzieci 
żydowskie, którym dotychczaso 
we racje zostawiono.

Według więc nowych przy­
działów ludność aryjska otrzy­
mywać będzie na karty aprowi 
zacyjne trzy razy tygodniowo 
po 500 gr. chleba. a ludność ży 
dowska trzy razy tygodniowo 
po 250 gr. Dzieci otrzymają trzy 
razy tygodniowo tak jak lud­
ność żydowska po 250 gr. chle­
ba”.

PRZY KUPNIE 
NIERUCHOMOŚCI

7'i(rnóm. — Nabycie nieru­
chomości z licytacji wymaga w 
„gen. gubernatorstwie” pozwo­
lenia „Kreishauptinanna”.

Wynika to z ogłoszenia licy­
tacji niejakiego Jakuba Gądka 
w Siemiechowte (poxy. Tar­
nów) .

Przystępujący do przetargu 
musi złożyć oprócz rękojmi w 
kwocie 1.135 zł. także owe po­
zwolenie „Kroishauptmanna”.

¡Anglicy wycofują się 
Z pod Pąkaru

584 ofiary I-go bombardowania
Londyn. — Agencja Reutera 

donosi, że siły angielskie, któ­
re atakowały Dakar otrzyma­
ły rozkaz wycofania się.

Angielskie ministerstwo In­
formacji wyjaśnia, że decyzja 
ta została powzięta dlatego, gdyż 
rząd angielski uważa, że ze 
względu na okoliczności, życie 
ludzkie Francuzów powinno 
być oszczędzane.
OPÓR...

N\chy. — 24 września był 
dla Dakaru dniem walki, lecz 
miasto stawiało zwycięzki opór. 
Eskadra angielska ponawiała 
dwukrotnie ataki na miasto, po 
odrzuceniu ultimatum przez 
Wysokiego Komisarza w Da- 
karze p. Boisson.

Pierwsze bombardowanie 
trwało od godziny 9.30 do 10.45.

Drugi atak był krótszy, lecz 
gwałtowniejszy, trwał on tyl­
ko pół godziny, od godz. 13 do 
13.30.

Gdy eskadra brytyjska rozpo­
częła ostrzeliwanie Dakaru, sa­
moloty angielskie usiłowały z 
bomgardowac okręt wojenny 
„Richelieu”, oraz baterie nad­
brzeżne, broniące portu.

Pierwsze bombardowanie nie 
wyrządzili) większych szkód, ani 
„Richelieu” ani baterie nadbrze­
żne nic zostały trafione przez 
bomby angielskie.

Baterie i okręty francuskie, 
znajdujące się w porcie, odpo­
wiedziały gwałtownym ogniem 
na bombardowanie angielskie.

Z chwilą gdy artyleria francu­
ska ostrzeliwała angielską eska- 1 
drę, lotnictwo francuskie bom­
bardowało gwałtownie flotę bry­
tyjską.

Krążownik angielski, nazwa 
którego nie została ustalona, zo­
stał ugodzony wielką bombą.

Ogień został przerwany o go­
dzinie 10.45.

Powtórny atak rozpoczęto o 
godzinie 13-tej przez gwałtowne 
bombardowanie portu i miasta, 
w tym czasie samoloty angielskie 
usiłowały żnowuż bombardo­
wać „Richelieu”. Atak ten został 
odparty przez obronę przeciw- 
powietrzną. Trzy samoloty an­
gielskie zostały strącone ; jeden 
samolot francuski nie powrócił 
do swej bazy.

Atak został przerwany o godzi­
nie 13-30.

Bombardowanie to pociągnęło 
za sobą liczne oiiary cywilne i

Pakt obronny interesów 
angielsko > amerykańskich
Wspólne bazy morskie i lotnicze

Waszyngton. — Radio amery­
kańskie donosi, że wśród poli­
tyków w Stanach Zjednoczo­
nych uważają, że pertraktacje 
pomiędzy p. Cordel! Hull i Am­
basadorem Wielkiej Brytanii, 
doprowadzą do zawarcia umowy 
wspólnych interesów angielsko- 
amerykańskich na Oceanie Spo­
kojnym.

Rząd w Waszyngtonie - do- 
daje radio — zawiadomił Lon­
dyn, że życzyłby sobie otwaicia 
drogi do Birmanii. po wygaśnię­
ciu w dniu 18 października b. r. 
prowizorycznej umowy angiel­
sko - japońskiej.

Według korespondenta dyplo­
matycznego „New York rimes”, 
rozmowy obecne pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Anglią

"Woj na 
’portugalsko - afrykańska ?,

Clermont-Ferrand. — Dzien­
nik „Le Temps” zamieszcza 
znamienny artykuł p. t. „Portu­
galia i Afryka Południowa’1, w 
którym omawia możliwości 
zbrojnego wystąpienia Unii Po 
łudniowo - Afrykańskiej prze­
ciwko koloniom portugalskim 
— Angola i Mozambik, położo­
nym na północ od Unii-

Podobno Portugalia wysłała 

wojskowe ; 24 września w połud­
nie naliczono 65 zabitych i 225 
rannych wśród ludności cywil­
nej i 125 zabitych i 138 rannych 
wojskowych i marynarzy.

Drugie bombardowanie spo­
wodowało napewno więcej ofiar, 
niż pierwsze, lecz liczba ich nie 
jest jeszcze znana.
ATAK BYŁ PROWADZONY 

TYLKO PRZEZ SIŁY 
ANGIELSKIE...

Władze francuskie wyjaśniają, 
że operacje rozpoczęte w dmu 
24 krześnia przeciw Dakarowi. 
były prowadzone wyłącznie przez 
siły angielskie.
ZAPOPIENIE PANCERNIKA 

ANGIELSKIEGO...
W dniu 21 września angiel­

skie siły powietrzne ,i morskie 
atakowały gwałtownie, port, 
baterie nadbrzeżu« i okręt wo 
jenny „Richelieu”.

Francuskie krążowniki za­
atakowały okręty angielskiej 
floty wojennej: „Ba:harm”, 
„Resolution’1, jak również krą­
żownik typu „Kent’1. Jeden a 
krążowników angielskich ugo­
dzony torpedą wycofał się z wal 
ki, przechylając się znaczhie,
ZARZECZENIE...

Nichy. — Informacje ogłoszo 
ne przez radio angielskie, że ja 
koby flota angielska zaatakowa 
ła Dakar dlatego, że Niemcy 
mieli zmiar zająć kolonie fran 
cuskie w Afryce, są pozbawione 
wszelkich podstaw. Rząd fran­
cuski zaprzecza kategorycznie 
twierdząc, żc w Afryce zacho­
dniej i nie znajduje się ani jeden 
Niemiec cywilny lub wojskowy.
PATRIOTYZM SENEGALU.»

P. Galandou Dioüf. deputo­
wany Senegalu, były żołnierz z 
wojny 1914-1918, nadesłał na 
ręce p. Marszałka Petain } ad­
mirała Platou, ministra Kolonii 
następujący telegram:

„Głęboko oburzony przez 
wstrętną napaść przeciw Daka 
rowi przyłączam się do oburzę 
nia rządu i proszę przyjąć za-1 
pewnienic niezłomnej wiernoś­
ci i przywiązania całej ludnoś’ 
ci Senegalu do Szefa państwa, 
który może liczyć na uczucia 
patriotyczne ludności afrykań­
skiej, pełnej ufności we współ 
ne losy matki-Ojczyzny i całe­
go Imperium.

usiłują wzmocnić ducha solidar­
ności i ustanowić ścisłą współ­
pracę pomiędzy różnymi częś­
ciami świata, przywiązanymi 
przez język angielski do wspól­
noty anglo saskiej.

Agencja United Press pisze, że 
obrady ustalą w pierwszym rzę­
dzie sposób wspólnego używa­
nia baz morskich i lotniczych.

Rozmowy w tej sprawie już 
miały miejsce pomiędzy Sekreta­
rzem Stanu p- Hull a Ambasa­
dorem angielskim Lordem Lo- 
thian, oraz ambasadorem austra­
lijskim p. Casy.

Chodzą pogłoski, że porozu­
mienie to dotyczyć będzie głów­
nie baz morskich i lotniczych w 
południowej Afryce, Australii i 
Azji.

już odpowiednie posiłki 3<ł 
swych zagrożonych kolonij.

Czyżby oznaczało to otwarcie 
nowych frontów wojennych ?

Warto dodać, że Unia Połud' 
niowo - Afrykańska jest czę 
ścią składową Imperium Bry­
tyjskiego, a Portugalia jest 
związana właśnie z Anglią so­
juszem wojskowym.
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TO i owo Jeńcy wojenni w ma gosposi
¡$zef firmy przywołuje kilku 

swych najzdolnieszych agentów 
i zwraca się do nich :

— Moi panowie... chciałbyrn 
aby jeden z panów wybrał sic w 
podróż po całym kraju cekin za­
znajomienia kupców z naszymi 
próbkami, lic czasu musiałby 
pan zużyć nc tę podróż po ca­
łym krain, panie Kac ?

Kac zastanawia się chwilę i 
odpow iada :

~ Sądzę, żę sześć tygodni wy 
starczy...

— Sześć tygodni ? — dziwi 
się szef. — To za dużo. — A ile 
czasu pan musiałby mieć na to. 
panie Kotek ?

— Cztery tygodnie-..
—- Też za dużo... A pan, panie 

Mayer ?
— Ja załatwię wszystko naj­

dłużej w ciągu dwóch tygodni...
— To rozumiem — odpow ia­

da zadowolony szef. — Pan 
Mayer pojedzie !

I pan Mayęr pojechał. Po 2-ćh 
tygodniach wrócił. Szef promie­
nieje z radości. ’Wzywa go do 
twego gabinetu.
— Dzielnie się pan spisał, pa­

nie Mayer ! Jestem z pana bar­
dzo zadowolony... No, jakie ob­
stalunki pan przywiózł ?

—• Obstalunki ? — dziwi się 
Mayer. — Skąd obstalunki ? .. 
Jestem szczęśliwy, że wogóle 
zdążyłem z jednego pociągu na 
drugi...

Poradnia domowa
RĘKAWICZKI wełniane mo­

żna prac w letniej wodzie z mg 
dłęm lub w płatkach mydla­
nych. Nic wyżymać i nic pła­
kać.

RĘKAWICZKI skórkowe, 
'tbyt ciasne, zawijamy w wiły o 
tny ręcznik, a. później .. wcią­
gamy na ręce.

ROBAKI w doniczkach usu­
wamy, dodając do wody 1/3 oc­
tu lub sadzy.

RURY wodociągowe chroni­
my przed zamarznięciem, pusz 
Czając lekko wodę przez noc.

RWĘ kulszową (nerwoból) — 
(natrzeć ciepłą wodą z octem, 
po połowie, i położyć gorące 
gniecione kartofle w wełnianej 
chustce.

trochę humoru
TYTUŁY...

,,Ach, panie radco” !
„Ach, inżynierze" ! 

To licha, skąd się ich tylu Kierze?

i
NAJLEPSZE DZIEŁO

Henryk Ibsen (1828 — 1926), 
największy norweski pisarz dra­
matyczny, otrzymywał stale ze 
wszystkich stron świata liczne 
listy od swych wielbicieli. Za naj­
ciekawszy z tych listów -— które­
go strzegł zazdrośnie do końca 
życia — uważał Ibsen następu­
jący, jaki otrzymał po ukazaniu 
się dramatu historycznego „Ce­
sarz i Galilejczyk” z pewnego 
inałego miasteczka w Danii :

4,Pozwalam sobie przesłać Pa­
nu szczere słowa uznania za 
wspaniałe Jego dzieło. Co za 
piękna i wartościowa praca ! Gd 
dziesięciu lat cierpię na uciążli­
wi» bezsenność. Teraz, gdy wie­
czór położę się, zaledwie prze­
czytam z dzielą Pańskiego 3 — I 
kartki, natychmiast zasypiam i 
doskonale śpię całą noc. Niech 
będzie błogosławiona twórczość, 
mająca tak kojący w pływ na cier­
piącą ludzkość” !

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY

W OBOZIE
CAMP DE MARGUER1TTE 

W RENNES
Antczak Andrzej, czapnik. 
Antoniak Piotr, rolnik. 
Antonowicz Stanisław, rolnik. 
Andres Józef, rolnik.
Andrzejewski Stefan, górnik. 
Apansionek Witold rolnik. 
Antkowiak Stefan, górnik 
Antonik Piotr, rolnik. 
Atiśniewski Michał, górnik. 
Adamczak Stanisław, górnik. 
Adamski Józef górnik.
Baran Leon, górnik. 
Batog Józef, rolnik 
Bergiel Józek górnik. 
Bus Jan, górnik.
Baleczny Edmund, górnik. 
Baranowski Kazimierz, górnik. 
Biłaś Michał, rolnik.
Bartko FiTanciszek. rolnik. 
Bukowiecki Franciszek, rolnik. 
Bona Franciszek, rolnik, 
Błaszczyk Jan, górnik.
Brożyna Adam, hutnik- 
Barłóg Michał, rolnik. 
Banas Stanisaw, rolnik. 
Banasiński Antoni, rolnik. 
Bielski Jan, rolnik.
Borenstein Jakób, krawiec. 
Brudź Marcin, robotnik.
Budel Stanislaw , robotnik. 
Burak Paweł, rolnik.
Butman vel Budwa Jakob, czap 

nik.
Bisiorek Józef, piekarz.
Bator Jan, górnik.
Bardziński Czesław, hutnik. 
Bałdyga Wacław, kotlarz. 
Boraski Jan, rolnik. 
Bartkowiak Stanisław, górnik. 
Brząkowski Władysław, górnik 
Bargłowicz Józef, górnik. 
Borowiak Stanisław, rolnik. 
Balcer Franciszek, górnik. 
Bendyk Józef, ceglarz. 
Blicharz Stanisław, rolnik. 
Bandura Stanisław, górnik. 
Bałagusz Bazyli, rolnik. 
Barczyk Edmund, górnik. 
Bogozia Antoni, górnik.
Bojko Wasyli. rolnik.

Jak przygotowywać 
paczki dla jeńców ?

Sekcja służby dla jeńców wo- 
jennnych ogłasza w komunika­
cie oficjalnym No 13 co nastę­
puje :

Wszystkim rodzinom, posia­
dającym członków w obozach 
dla jeńców podaje się do wiado­
mości, że na skutek powziętej 
uchwały, paczki I-o kilowe nie 
powinny zawierać następujących 
rzeczy i produktów żywnościo­
wych :

— pieniędzy, bilonu i dewizy, 
wszystko jedno jakiego kraju ;

— materiału wybuchowego, 
amunicji, broni ;

— wielkich noży kieszonko­
wych lub nożyczek :

— ubrań cywilnych i bielizny, 
która by się nadawała do nosze­
nia zamiast ubrania :

-— pasów zdrowotnych (wyłą­
czając dla tych, którzy już je po­
przednio nosili) :

— busoli lub torb podróżnych, 
kart geograficznych lub topogra­
ficznych, aparatów fotograficz­
nych, lornetek, lup. lunet, lamp 
elektrycznych, świec, zapalni­
czek ;

aparat.jw telefonicznych, 
skrzynek radiowych nadawczych 
i odbiorczych i części do nic u, 
atramentu, piór, styla, maszyn 
do kopiowania, piór gęsich :

— wszelkich materiałów' pal­
nych jak spirytus i t. p.

— wszelkich aparatów do og­
rzewania :

— kalk, papieru do kopiowa­

Miss Grey. Przykra mi myśl, że 
będziesz sam, lecz ja-, ja... za 
wsze jadam osobno, tylko Sim- 
psoii mi asystuje.

Nie mógł widzieć sympatii w 
spojrzeniu doktora, ale odczuł 
ją w głosie i tonie, jakim ten­
że mu odpowiedział:

— A dobrze — rozumie się.
Garth dodał: Naw'et Miss 

Grey nie dopuszczam. Jadamy 
osobno. Nie masz pojęcia, ja­
kie to okropne być zmuszonym 
polować za każdym kąskiem po 
całym talerzu i nigdy nie być 
pewnym, czy w tym czasie nie 
leży na obrusie lub krawacie.

— Nie. nie mogę sobie tego 
wyobrazić i nikt nie może, kto 
tęgo sani iye doświadczył — 
odpowiedział doktor. -— Ale

OCHRONA
NASZEGO OBUWIA...
W obecnych ciężkich czasach 

należy dbać o stan naszego ubra­
nia i obuwia. Pamiętajmy zatem 
przede wszystkim aby ic pielęg­
nować. Gdy buciki są mokre, na­
leży je dobrze wysuszyć i odsta­
wić na przeznaczone zawsze dla 
nich miejsce. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na to. aby mokre 
go obuwia nie umieszczać w pie­
cu, wy susza to niepotrzebnie skó­
rę. która robi się przez to twar­
da i łatwo pęka. Należy ic za w 
sze starannie czyścić pastą, skóra 
staje się bowiem przez to elastycz 
Ta i trwała-

Podajcmy jeszcze sposób, któ­
ry pozwala na przedłużenie trwa- 
ośei zelówek. Na nowe zupełnie 
zelówki nałóżmy' sami cienki-; 
podeszw y gumowe —- nalepione 
lub przybite — za pomocą drob­
nych gw oździków. Są ono batdzo 
praktyczne i trwałe i możeme je 
z łatwością zmienić na nowe. Ze­
lówki w ten sposób będziemy mic 
li bardzo długo, oszczędza to na. 
sze obuwie i kieszeni wyjdzie na 
zdrowie Nie należy używać je­
dnak zelówek gumowych zbyt 
grubych.

BOY - ŻELEŃSKI 
ZNOWU WYPŁYNĄŁ

Lwów. — 85-lecie śmierci 
■Adama Mickiewicza „wielkiego 
poety - demokraty” obchodzone 
będzie we Lwowie, Na czele ko- 

Imitetu obchodu stanął Boy - Że­
leński. We Lwowie ma się odbyć 
Strzydniowa sesja naukowa z udzia 
łem uczonych z Moskwy, Lenin- 

Igradu i Kijowa. Z referatami na 
tej sesji wystąpią m. in. prof. Klei 

;ner, poeta Przyboś i in. — Pol­
ski teatr przygotowuje na tę ro- 

i cznicę inscenizację „Dziadów ”.
f * 
’♦ *

Nr. 51.

(Ciąg dalszy)

~~ Niema się co wzruszać, 
inój chłopcze, a choć przyjecha 
łem do ciebie, to nic dla ciebie. 
Mam w sąsiedztwie jeszcze je­
dnego przyjaciela, którego 
chciałeni odwiedzić. Mowie ci 
to, aby być zupełnie szczerym
i zdjąć 'ciężar w dzięczności, do 
którego chcesz się poczuwać, 
uważając się za jedynego pa­
cjenta.

— Dziękuję ci —- rzeki Garth. 
— To zmniejsza dług, ale nie 
wdzięczność. Zatrzymuję cię, 
a musisz być spragnionym śuia 
dania i uwolnienia od kurzu po 
■droży. Brandzie... -- Garth za 
rumienił się i nieśmiało mó­
wił : — Bardzcrnii przykro, że 
nie będziesz miął 'towarzystw^ 
•przy siole z .powodu wyjazdu

NABOŻEŃSTWO POLSKIE 
W VILLEFRANCHE s./Saone
W przyszłą niedzielę t. i. 29-go 

września o g. 9.30 Msza św. dla 
Polaków’, na którą zaprasza Koto 
Polskie i całą naszą Kolonię

ks. J. Chehclski.

W rzucie oszczepem : — I. Ser 
val — -Il metrów 88 ; II. Aujard 
— 11 metrów -18 i t. p.

r » •* »
ZAWODY KOLARSKIE 

W LONGCHAMPS 
zakończono przy udziale szeregu 
regionalnych sportowców' : —
I. Février ; II Feron i t. p.

!.V
BOISSY WYGRYWA 

KOLARSKIE GRAND PRIX
Lyon. — T. zw. ..Grand Prix” 

odbyło się z udziałem kilkunastu 
regionalnych mistrzów kolar­
skich. Pierwsze miejsce zajął 
Maurice Boissy, który pokrył Ï0Ô 
kim w 2 godziny 26 minut.

Drugie miejsce o 2 i pół metra 
—■ przypadło M- Corneyre i t. p.

.W Bron, koło Lyonu, w wyś­
cigach „weteranów7” odznaczył 
się 50-letni kolarz p. Alex, po­
krywając 50 kim. w 1 godz. 33 
minuty. 10 sekund.

głowy i długie szare nogi — je­
dno i drugie niezaprzeczenie 
należało do Janc.

— Ach, Dicku! — zawołała, 
a w głosie jej drżała wielka 
wdzięczność. — Chodź prędzej 
i zamknij drzwi. Czy jesteśmy 
sami? Podaj mi rękę, bo mogę 
upaść, szukając ciebie.

W jednej chwili doktor klęk 
nął przed nią i schwwcił szuka­
jącą go rękę.

— Jeanetko! — zawołał 
Jeanetko!

Zdziwienie i wzruszenie zła­
mało mu głos. Oczy Jane były 
szczelnie zabandażowane czar­
ną w czworo złożoną opaską. 
Jakaś wzruszająca niemoc ota­
czała jej zazwyczaj tak dziel­
ną postać, siedzącą samotnie i 
bezczynnie w tym jasnym, we­
sołym pokoju.

-— Jeanetko! — zawołał dok 
tor po raz trzeci — i to się na 
żywa w ypoczy nk iem

— Mój drogi — odpowiedzią 
ła — pojechałam sobie na wy­
poczynek, do Kraju Ciemności. 
Musiałam to* zrobić. Chcą się 
przekonać w czem i jak moż­
na być pomocną, trzeba samej

Pięć teatrów — będzie czy n 
nych we Lwowie w nadchodzą­
cym sezonie. Są to teatry polskie, 
ukraiński, rosyjski i. żydowski.

nia, papieru do papierosów , ust- 
ników do cygar i papierosów ; 
białego papieru, notesów, agend, 
papieru listowego, pocztówek ;

— jakichkolwiek trunków al­
koholowych i wyskokowych, sy­
ropów owocowych, wogóle wszel 
kich płynów' ;

— produktów aptecznych we 
w szelkiej postaci, przyborów toa­
letowych, past do zębów, perfu- 
mów, wazeliny, amoniaku skry­
stalizowanego Itib też płynnego, 
past do czyszczenia :

— jakichkolwiek pism i dzien­
ników nie niemieckich — bez 
wyjątku, książek o treści wątpli­
wej lub też wrogiej dla polityki 
lub ustroju Rzeszy’ ; listów' lub 
pocztówek — wogóle wszelkich 
rzeczy, które nie mają specjal­
nej wartości dla dobra wojenne 
go._

Natomiast wolno przesyłać w 
paczkach dla jeńców : tytoń, cy- 
gary i papierosy, fajki, konserwy 
w puszkach (zawierających na- 
przykład konfitury), masło solo­
ne lub też mleko skondensowa­
ne.

Niemniej w ładze niemieckie za 
strzegają sobie otwieranie tych 
puszek przed doręczeniem ich 
adresatom i z tego powodu zale­
ca sic ograniczyć wysyłkę i ilość 
konserw w jednej paczce.

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nic będą zwra­
cane.

dziwi mnie, że wolisz Sirnpso- 
na niż siostrę, która z tym chy­
ba obeznana i wyuczona poma 
gać.

Garlh zarumienił się znowu.
— Widzisz... Simpson mnie 

goli, ubiera, prowadzi. I to mi 
zawsze jeszcze przykre, lecz po 
woli się do tego przyzwycza­
jam. Mogę tak pow iedzieć: Sini 
pson jest mi oczami dla ciała, 
Miss Grey dla ducha. Simpson 
jest jedyny, który mnie dotyka 
w mej ślepocie.. Czy wiesz, że 
Miss Grey nigdy mnie nie do­
tknęła, nic podała ręki Wdzie 
czny jej jestem za to, i zaraz 
ci wytłumaczę dlaczego. To ją 
robi dla mnie tylko duch ni. 
głosem — ale głosem tak dob­
rym i pomocnym że zdaje mi 
sic, żc nie umiałbym żyć bez 
niego.

Garlh zadzwonił. Simpson 
wszedł

— Zaprowadź pana do jego 
pokoju i spytaj kiedy podać 
śniadanie- Gdy wszystko przy­
gotujesz, wróć do mnie, bo 
chciałbyrn pójść na przechadz­
kę, Potem będę golów, Bran­
dzie. gdy przyjdziesz. Tylko 

nic poświęcaj mi więcej czasu, 
niż ci zbywać będzie od wypo-

COPISZEPRASA?
Hajazd na Dakar
OSŁUPIENIE...

„LE JOURLECHO DE PA­
RIS” (p. F. Laurent):

„Po Mers-elKebir przyszedł 
Dakar. Straszna wiadomość, 
która przejęła nas osłupieniem. 
Wszelkie komentarze mogłyby 
tylko osłabić pierwsze sprawo­
zdanie oficjalne, którego dra­
matyczną treściwość. musimy 
uszanować. Francja, zraniona 

i bezbronna, nie jest jeszcze u 
kresu swych nieszczęść. W tym 
wypadku jednak to p. de Gaulle 
dal rozkaz strzelania do okte­
tów, noszących sztandar trójko 
loro wy i do wielkiego por la Im 
perium francuskiego. Historia 
to osądzi..:'.”
ZDRADA...

„LE PETIT MARSEILLAIS” :
„Na ultimatum p. de Gaulle, 

miasto i port Dakaru odpowie­
działy tak, jakby to uczyniło 
każde inne miasto francuskie, 
Dakar wołał zostać pod pawi­
lonem Francji.P. dc Gaulle otwo 
rzył ogień z armat angielskich 
na miasto /'rancuskie. Napaść w 
Mcrs-cl-Kebir mogła znaleźć pe 
wne wytłumaczenie u Angioma 
nów. Dla całego narodu franca 
skiego, akt w Mcrs-cl-Kebir był 
morderstwem, ale akt w Doku 
rze jest najwstrętniejszą ze 
zbrodni. Jest to czyn bratobój­
czy, który nie zasługuje na prze 
baczenie”.
DRAMAT...

„LE PETIT PARISIEN” :
,,Napaść na Dakar jest wyjąt­

kowo oburzający, bo atak ten 
nie. miał nawet cienia jakiegoś 
motywu. Wybrano najbardziej 
wrażliwy punkt Imperium fron 
ruskiego. Cel bombardowania 
Dakaru jest zupełnie jasny. 
Anglikom, urowadzonym przez 
p. de Gaulle, idzie o zagarniecie 
Afryki francuskiej. Działa zrę­
cznie. Francja jest ponownie 
zranioną przez swego dawnego 
sojusznika. Jest to jeden z naj­
boleśniejszych dramatów, ale 

Francja jest zupełnie niewinną^ 
REPRESJE...

LE PROGRES DE LYO N’ :
„Dodajmy, iż napaść brytyj­

ska mc pozostanie w tym wy­
padku bez odpowiedzi. Repre­
sje będą szybkie i stanowcze. 
Na ogień odpowiemy ogniem. 
Rozkaz adm. Dorian do floty 
wskazuje zresztą, że. akcja od 
wetowa została, już rozpoczętą. 
Nie podano oczywiście żadnych, 
jej szczegółów, co do jakości, 
ani warunków tej akcji, co jest 
zupełnie zrozumiałym”.

PRZYJAŹŃ
FRANCUSKO - BRAZYLIJSKA

Rio - de Janeiro. — Podczas 
bankietu pożegnalnego, wydane­
go na cześć odjeżdżającego 
Ambasadora Francji. Minister 
Spraw Zagranicznych Brazylii 
skreślił historię przyjaźni między 
obu narodami i wykazał znaczny 
i stały wpływ Francji na kultu­
rę i cywilizację brazylijską.

Przy tej sposobności wielki 
dziennik miejscowy ..Noticias” 
przypomniał, że Francja zawsze 
wychodziła zwycięsko z najgor­
szych prób i że pamięć o niej ni­
gdy nie zagaśnie wśród narodów 
Południowej Ameryki.

ARESZTOWANIE 
PODPALACZA

Valence. — Dziewiętnastoletni 
L. Jourdan, robotnik rolny w 
Granges - an - Beaumont, pod­
palił z poduszczcnia swej mat­
ki zabudowania gospodarcze p 
Boimartel w Bourg - Peage.

Oboje podpalaczy — matka i 
syn —■ staną przed sądem za 
swój karygodny uczynek, wą wo­
łany jakoby chęcią zemsty.

czynku i przechadzki. Chciał- 
bym, abyś użył prawdziwie wa 
kacyj i uwolnił sic od ludzi i 
pracy.

Doktor wykąpał się, przebrał 
i z apetytem jadł śniadanie. 
Rozmyślał nad zagadkowym 
wyjazdem Janc, a jednym bo­
czkiem mózgu dziwił się i za­
stanawiał. w czym Margcry ro 
hi tak doskonałą kawę. W leni 
drzwi się otworzyły i miła gos 
posia ukazała się w- nich z mi­
ną pełną tajemniczości. Dok­
tor zaraz zapylał.

— W7 dzbanku — odpowie­
działa. — Ale może zechce pan 
.pójść ze mną, jeśli śniadanie 
już skończone. Tylko cichutko 

mówiła, gdy przechodzili hal 
i wstępowali na schody; — to 
nie zależy w czem, tylko jak 
się robi. Kilka schodów' dalej : 
wszystko zależy od logo słowa : 
„świeżo” — świeżo upalona, 
świeży garczek, świeżo zagoto­
wana woda... — mówiła już 
prawie bez tchu na najwyż­
szym stopniu. Polem weszli w 
ciemny korytarz, wyłożony 
miękkim chodnikiem.

— Dokąd my idziemy, pani 
Margery? —- pytał doktor, sto­
sując się do jej kroków.

i Z dawnych dziejów

Prawo i życie
(Ciąg dalszy)

Przez całą polityczną twór­
czość narodu polskiego — przez 
jego ustrój państwowy wysnu­
ty z zasady „nic o nas bez nas”. 
przez wolną elekcje podkreślo 
na artykułem o wypowiedzeniu 
posłuszeństwa królowi, przez 
unie i autonomii' oparte na 
podwalinach wszechstronnej 
tolerancji — przewija się cha­
rakterystyczna cecha natury 
polskiej: wstręt do przymusu. 
Rys ten występuje jako jeden 
z najbardziej znamiennych w 
typie polskim. Wielkie czyny 
skoncentrowanej energii w na­
szym narodzie były zawsze 
uwarunkowane istnieniem po­
budek swobodnie uznanych i 
głęboko odczutych. Więzy ży­
cia gromadnego posiadały ko­
nieczny podkład w' sankcji ino 
rolnej wszystkich, którzy w 
skład organizacji wchodzili. 
Autor „Sejmu czteroletniego’* 1 * 
Kalinka kreśli w następujący 
sposób typ szlachcica polskiego 
na tle środowiska: „Służbo lub 
urząd pełniąc, nic czuł sic pod­
władnym, tylko dobrowolnym 
pracy towarzyszem. W życiu 
prywalnym, lak dobrze jak pu i 
blicznym. w'zięła go wiara, tra- ¡ 
dycja, obyczaj, hierarchia, ale 
wszystko to było dobrowolnie 
przez niego uznane i przyjęte : 
przymusu nic pojmował, nic 
cierpiał”.

Wbrew' utartym poglądom 
na państwo jako na organiza­
cje przymusu, Polska istniała 
z lvn»i pojęciami przez setki 
lal.' W XVI ! XVII wieku była 
potężna i umiała być groźną: 
stanęła zwycięską stopą w Mo­
skwie na dwieście lat przed 
Napoleonem, obroniła chrzęści 
jaństwo pod Wiedniem, złama

S O
W PIŁKARSTWIE

Saint - Etienne bije L. O- U.
w stosunku 8 : 0

Lyon. — W obecności licznych 
widzów, klub A. S- z St Etienne 
pobił L. O. U. z Lyonu w spot­
kaniu rewanżowym w stosunku 
8 : 0. Przewaga gości była tym 
wydatniejszą, że klub lyoński mu 
siał zastąpić swego zwykłego 
bramkarza przez okazyjnego gra 
cza. Prasa miejscowa uważa, żc 
wyniki nie wymagają komenta­
rzy !

* ♦* *
SPORT W PARYŻU

Paryż. — Paryskie zawody at- 
! ietyczne na boisku Saint - Cloud, 
; zostały rozpoczęte przez 2 finały 
i juniorów oraz zawody elimina- 
■ cyine młodzieży.

Wyniki wypadły m. inn. nastę- 
, pująco :

W rzutach dyskiem — 1. Au- 
’ jard — 26 metrów' 32 ; II. Goue- 

zel — 35 metrów 16 cm. i t- p.

A.GUNT 1ECIE
— odnaleźć znajomych,
— sprzedać zbyteczne rzeczy,
— .n a \ ć okazyjnie 

jakiś przedmiot,
— powinszować Rodzinom

Srebrnego, Złotego Wesela 
— i t. p. —
Wszystkie te pragnienia mo- 
żecje zrealizować dzięki 

A RUSA POLSKIEGO'

DROBNYM OGŁOSZENIOM

Zobaczy pan jak dojdzie­
my i nigdy nie dotknąć me­
talem. Wsypać w gliniany dzba 
nek, zalać gotującą wodą, za­
mieszać drewnianą żyłką i zo 
stawić przez dziesięć minut, 
aby się ustała. Potem zlewa ją 
się czystą, aromatyczną, świe­
żą. Cały sekret w tern, aby 
świeżo — św’ieżo — świeżo — 
i nie skąpić kawy.

Stara zatrzymała sic przed 
drzwdami na końcu korytarza 
zapukała lekko, spojrzała na 
doktora z ręką na klamce, z po 
wagą w swych wiernych, szko 
ckich oczach: Niech pan nie za 
pomni o drewnianej łyżce.

Doktor popatrzał w' dobrą 
twarz staruszki.

— Nie zapomnę o drewnia­
nej łyżce, pani Margery — od­
powiedział poważnie.

Nacisnęła klamkę i szepnęła 
w uchylone drzwi:

— To Sir Deryk Miss Grey 
— i wpuściła doktora do małe 
go saloniku.

Jasny ogień palił się na ko­
minku, w krześle o wysokiej po 
ręczy, naprzeciw ognia, siedzia 
ła Janc, z nogami opartymi o 
brzeg kominka.

Doktor zobaczył tylko czubek 

la'potęgę Turcji. A jednak „ca­
ły ustrój Rzeczypospolitej — 
inówó Kalinka — opierał się 
na dobrej woli obywatela”. Pod 
koniec istnienia państwa pol­
skiego wielka reforma z 3-go 
maja 1791, reorganizując admi 
nistrację publiczną, powołała 
do życia t. zw. komisje cywilno- 
wojskowe — pierwszy w Polsce 
przejaw nowoczesnej biurokra 
cji. Ale biurokracja ta posiada 
ła swoiste cechy polskie, właś­
ciwe i poprzedniemu okresowi: 
urzędnicy spełniali swe obowią 
zki „honorowo”, jako zaszczyt 
ną służbę obywatelską, a za 
wszystkie środki dygoru, jaki­
mi dziś utrzymuje się w karno­
ści podwładnych, miało tam wy 
starczyć poszanowanie dlą pra 
wa. I o tej administracji pisze 
historyk owwch czasów Korzon 
w swych „Dziejach wewnę­
trznych Polski za Stanisława 
Augusta”: .Przejrzawszy księ­
gi, protokóły’ i wyroki, przyj­
dziemy do przekonania, że ko­
misje cywilno-wo jskowe fun­
kcjonowały ku zadowoleniu tak 
władz wyższych, jak ludności i 
że społeczeństwa» okazywało 
niezwykłą powolność ich zarzą 
dzeniom, bez żadnych prawie 
środków' przymusow-ych’1,

(Dalszy ciąg nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

!

ZŁOTE MYŚLI

— PODZIWIAJ WIĘCEJ j 
■ WIELKOŚĆ P O K O R V. 
i NIŻ POKORĘ WIELKO- | 
i ŚC1. —

KINA W LYONIE
PATHE-PALACE. — Sur Ze plancher 

des vaches.

CINE-JOURNAL. — Repai'tat i Sewil­
li. — Życic poczwarch. — Priegląd 
świata i film rysunkemy,

ROYAL — Cudze życie.

UGŁOSZEHia
Należność za ogłoszenie nale­

ży przes‘ać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mcrn- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

RÓŻNE

KA I \JSKI Jan z Harnes (Pas 
dc Calais) zamieszkuje obecnie 
cliez Mr Lasserre au Port ilu 
Fleix (Dordogne). (107).

POSZUKIWANIA

SI ASZCZAK Stanisław / 
Camp. dlnternement Melchnau 
Canton Berne (Suisse) prosi o 
podanie wiadomości o swej żo­
nie Marii, zamieszkałej dawniei 
w dc la Pięotierc St Gilles o:: 
Cretot (S. Inf). (110).

ŚW JĄĆ W acław z Camp d'lr- 
ternement Melchnau Cantor, 
Bern (Suisse) prosi o podanie in­
formacji o swej żonie Aurelii 
oraz swego 11-lctniego sycW 
Zenona, zamieszkałych dawni'i 
72, rue de Paris w Cambrai 
(Nord) — vvyewakuowanycb oo 
Poitiers (Deux Sevres). (111».

ZMOKŁY Bronisław, Usine du 
Duralumin a Couzon par Rivc- 
-de-Gier (Loire), poszukuje sy n i 
Stefana, szereg. 3-go pułku pi.: 
choty Armii Polskiej we Frar- 
cji- (112).

Będę wdzięczny za udzielenie 
wiadomości o losie i miejscu po­
bytu mego kuzyna pchor. I1O- 
RODYNSKIEGO Bogusława z 
1-go pułku piechoty polskiej, na 
adres: Szwedzicki Witold, 2. Pla­
ce Felix Baret, Marseille. (113).

DOMAŃSKI Jerzy. Kriegsge­
fangenenlager Oflag VI B. (2-te 
Comp.) Gefangenennummer 71, 
(Deutschland) poszukuje swej ro­
dziny. (111)...

KAPŁON. Władysław, Hôpital 
Militaire Complémentaire a Pé- 
rigueux (Dordogne) poszukuje 
kuzynki swej ’J archałówny Ste­
fanii. ostatnio zamieszkałej chez 
Mr. Plaies Lucien, rue Teleghem 
a Rosendael (Nord)- (115)...

IIADER Antoni, Camp de Li- 
vron pai’ Caylus (Tain et Gai (in­
né) poszukuje swej żony Katarzy­
ny, zamieszkałej w Lendre par 
Hazenbrouck (Nord). (116).....

CZARNA Wladyslaw, zamie­
szkały dawniej w Sedan (.Arden­
nes), obecnie réfugié w Saint- 
Maur (Indre), poszukuje rodzinę 
i znajomych- (117).„

to poznać w najdrobniejszych 
szczegółach. Nigdy nie odzna­
czałam się wielką wyobraźnią 
i wyczerpałam, co umiałam On 
się nie poskarży, nie pow:e. w 
czem mu ciężko. Jedyną drogą 
aby się o tym dowiedzieć, same 
mu przejść to, chociażby prz< z 
czterdzieści osiem godzin. S‘a- 
ra Margery i Simpson to zro­
zumieli i bardzo mj w iem po­
magają. Smijison pilnuje, nieś 
my gdzie na siebie nie wpa.l- 
li, a Margery pomaga w rze­
czach. w których sana sob e 
dać rady nie mogę. Ach. D.c- 
ku! nie uwierzyłbyś, jak ich 
dużo. A jak straszna ta wiecz­
na czarna zasłona przed ocz i- 
mi! Czasem sic wydaja Iw arda, 
mocna, nieprzebita. jak ściana 
węgla na cafprzed twarzą, a ■■za 
sem wydaje ci się, że spadasz 
ciągle w jakąś miękką, czarni 
otchłań licz końca, długą, cicha, 
głęboką w jakąś okropna cie­
mność — że wjiaść w nia mu­
sisz. żc musi cię zalać ub< zw b.t 
dn ic.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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